Protokół nr 25/05

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 14 września 2005r.

Godz. 14.00

Ośrodek Rehabilitacyjno-Edukacyjno- Wychowawczy w Nowielinie

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

Przewodniczący Walenty Darczuk otworzył posiedzenie komisji, witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Następnie zaprezentował członków komisji oraz gości. Podziękował dyrekcji OREW za umożliwienie odbycia posiedzenia w Nowielinie. Powitał Przewodniczącego rady J. Goclika. Poinformował, iż skarbnik A. Wabiński przybędzie w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 24/05 z dnia 22 czerwca br.

Do protokołu nr 24/05 z dnia 22 czerwca br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne:

1) Informacja o działaniach ograniczających dostępność uczniów szkół średnich do środków odurzających.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Dyr. Wydz. Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła poinformował, iż informacja powstała 19 sierpnia, przygotowała ją pani dyrektor poradni. Przypomniał, iż poradnia jest głównym koordynatorem i organizatorem powiatowego programu zapobiegania patologii wśród dzieci i młodzieży. Informacja została sporządzona w tym terminie, w którym był narzucony przez wydział organizacyjny.

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos poinformowała, iż w informacji podane są wszystkie oddziaływania, jako placówki, która działa na terenie powiatu pyrzyckiego.  - Zauważyć należy, że najbardziej istotnym oddziaływaniem było zorganizowanie dużego spotkania z pastorem, który zaprezentował swoje umiejętności i możliwości oddziaływań profilaktycznych i swoją wiedzę. Po tym spotkaniu nastąpił cykl spotkań organizowanych przez pedagogów szkolnych na terenie powiatu pyrzyckiego i m.in. w ZS nr 1 i ZS nr 2 RCKU odbyły się takie spotkania. Drugą rzeczą na którą należy zwrócić uwagę jest organizacja dwóch spotkań z udziałem pedagogów szkolnych, kuratorów sądowych, przedstawicieli policji i przedstawiciela sądu rodzinnego i nieletnich.  Musimy zdać sobie sprawę, że działalność na poziomie  pedagog szkolny – kurator są to działania bardzo niespójne i bardzo w tej chwili trudne. Ci ludzie nie mogą się w jakiś sposób dogadać. Ideą tych spotkań jest fakt, żeby Ci ludzie spotykali się w tzw. zespołach interdyscyplinarnych, czyli kurator sądowy, pedagog szkolny, przedstawiciele ośrodków pomocy społecznej, przedstawiciele policji i tak się odbyło  dwukrotnie. Teraz jesienią 18 października będzie trzecie takie spotkanie. Mam informacje zwrotne, że pedagodzy lepiej już odbierają kontakt z kuratorami sądowymi, jeśli taka potrzeba istnieje. W TV ukazują się  spoty „rozmawiaj z dzieckiem, im bliżej rodzica, tym dalej od narkotyków”. Chciałbym zwrócić uwagę, że wszystkie działania, wszystkie programy profilaktyczne opierają się o to, że najpierw pracujemy również z rodzicami, dbamy o dobrą komunikację, a zatem w tej informacji znalazły się również warsztaty, spotkania, które były organizowane na rzecz poprawienie komunikacji rodziców z dziećmi. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż drugi rok realizowany jest plan działań mających na celu ograniczenie wszelkich patologii wśród młodzieży, w tym również zjawiska narkomanii. – Z materiałów i informacji, które spływają m.in. od pełnomocnika wojewody ds. przeciwdziałania narkomanii wyłania się następujący obraz, ja osobiście i koleżanka nie należymy do pokolenia, które wychowywało się wraz z narkotykami. Kiedy my chodziliśmy do szkoły nie było problemu narkomanii. To jest coś nowego. W związku z tym ja odnoszę takie wrażenie, że to jest taka dziedzina życia, która rozwija się znacznie szybciej niż nasza wiedza na ten temat. Takie spostrzeżenia również mamy w trakcie spotkań z nauczycielami. Nauczyciele są szkoleni, spotykają się dwa, trzy razy w roku, czy to są rady pedagogiczne, czy spotkania z udziałem komórek wyspecjalizowanych Komendy Wojewódzkiej Policji, kiedy pokazywano próbki tych różnych historii, ale jest to tak dynamicznie rozwijające się zjawisko, na tym określone grupy ludzi zarabiają duże pieniądze, że również pełnomocnik wojewody zwraca nam uwagę na to, żeby nie kończyć sprawy poprzez udział nauczyciela w jednym szkoleniu. To musi być cyklicznie, odnawialne dlatego, że to się zmienia. Bez przerwy pokazują się nowe środki, nowe sposoby podawania tych narkotyków i jeżeli nauczyciele, rodzice mają za tym nadążyć to musi to być szkolenie permanentne, ciągłe. Chciałem również zwrócić uwagę, że ruszamy drugim cyklem szkoleń dla nauczycieli stażystów. W ubiegłym roku, taki cykl po raz pierwszy został uruchomiony. Pani dyrektor poradni wykorzystując wiedzę pracowników, uruchomiła 10-cio tematyczny cykl od wiedzy psychologicznej, po pedagogiczną, również sprawy wychowawcze, również sprawy związane z samą organizacją z i funkcjonowaniem oświaty w tym roku będziemy chcieli do tego cyklu wśród nauczycieli stażystów również wprowadzić tematykę związaną z patologiami. Ci młodzi nauczyciele też często dostają wychowawstwo i nie zawsze tą wiedzę, którą posiedli na uczelni w zderzeniu ze szkołą im wystarcza. Chodzi o to, żeby ich od początku na pewne sprawy uczulić, żeby wiedzieli jak reagować, jak się zachowywać. Cieszę się, że istnieje zespół w komendzie policji. Myślę, że z panią asystent zespołu ds. nieletnich i patologii będziemy ściśle współpracować, podejmując wszelkie działania w tym zakresie.  Będziemy liczyli na wszelką pomoc ze strony policji i wsparcie. Myślę, że pokazanie się człowieka w mundurze w jakiś sposób wzmacnia te impulsy, które chcemy przekazać młodzieży. Dostaliśmy zaproszenie do udziału, również firmowane przez pełnomocnika wojewody ds. przeciwdziałania narkomanii, hiv, aids i w tym zaproszeniu proponuje nam się udział w „studium przeciwdziałania patologiom społecznym”  w jego programie są uwzględnione takie rzeczy, jak wprowadzenie do prawa karnego w aspekcie zapobiegania zwalczania narkomanii, człowiek w sytuacji zagrożeń, współczesne subkultury młodzieżowe, współczesne problemy narkomanii, medyczny i biologiczny aspekt uzależnień, czyli te wszystkie rzeczy, które są w tym temacie, o którym mówię, bardzo istotne. Na pewno zgłosimy pedagogów z naszych szkół do udziału w takim studium. To jest cykl szkoleń przez cały rok szkolny, który się rozpoczął. Są na to środki państwowe, rządowe. Te szkolenia nie są tanie. Udział jednego nauczyciela w dwudniowym szkoleniu kosztuje 400 zł. Jeżeli chcielibyśmy wysłać 3 nauczycieli z naszych szkół jednorazowo musielibyśmy zapłacić 1200 zł. 

Przewodniczący W. Darczuk – informacja brzmi dosłownie o działaniach ograniczających dostęp do środków odurzających i możemy stwierdzić, że szkolenia, czyli szeroko pojęta profilaktyka, praca z pedagogami, rodzicami, jaka jest forma współpracy z rodzicami?

Dyr. PPP T. Mamos wyjaśniła, iż są to przede wszystkim prelekcje z rodzicami. W roku szkolonym organizowane są spotkania z rodzicami i jest mowa o tym, jakie są rodzaje środków uzależniających, jak poznać, czy dziecko bierze  środki. Są to prelekcje uświadamiające. Natomiast wszystkie formy warsztatowe poprawiające komunikację również, należy uczyć dobrych zachowań, asertywności, dobrej komunikacji, bo to jest podstawa, od tego się wszystko zaczyna, od problemu w rodzinie, problemu w szkole, problemu z komunikacją, problemu z odmawianiem i to jest podstawa do tego, że dziecko sięga po to, co da  możliwość zaspokojenia, albo ewentualnie odczucia czegoś przyjemnego.   

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż rodzice często mówią, iż nie są przygotowani do metod rozszyfrowywania wyglądu wizualnie, jak rozpoznać, że jego dziecko wzięło jakiś środek?

Dyr. PPP T. Mamos wyjaśniła, iż wszyscy wychowawcy, którzy zgłaszają się do poradni z prośbą o zorganizowanie takiej wywiadówki zawsze mogą ją organizować i zawsze jest organizowana. Ci nauczyciele, którzy odczuwają taką potrzebę i Ci rodzie, którzy są zawsze mają i to się odbywa i to są prelekcje. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż w ubiegłym roku po wystąpieniu krajowego koordynatora zamówionych zostało 300 informatorów dla rodziców, po czym można poznać, jakie objawy występują u dziecka, które ma kontakt z narkotykami. To były broszury kilkunasto stronicowe  i te broszury trafiły również do szkół. Być może należy sprawdzić w jakim stopniu zostały wykorzystane. 300 sztuk broszur poprzez poradnię, zostało przekazane do szkół na wywiadówki z rodzicami.

Dyr. PPP T. Mamos poinformowała, iż Ci rodzice, którzy zgłaszają się z problemem do poradni otrzymują oprócz informacji ustnej, czyli tzw. rozmowy indywidualnej, materiał do ręki, jakie są skutki sięgania po środki uzależniające. Wtedy są to rozmowy indywidualne. Poza tym psycholog Gliszczyńska miała całą prelekcję dla TV kablowej „Aura”, było spotkanie na temat podejrzeń o używanie środków odurzających. 

W tym roku dla nauczycieli stażystów rozszerzony zostanie cykl szkoleń, oprócz asertywności, jak walczyć ze złością, komunikacji, jak rozmawiać z rodzicami,  zaburzenia zachowania u ucznia, jak radzić sobie ze stresem i trening umiejętności wychowawczych. To będzie blok spotkań dla młodych nauczycieli, które będzie można uzupełnić o szkolenie z kimś z policji. Taki jest zamysł, kto przyjdzie i powie młodym wychowawcom, w jaki sposób rozpoznać stan  intoksykacji u dzieci. Oferta jest, ale nie wszyscy nauczyciele mają potrzebę doskonalenia swoich umiejętności. 

Radny J. Stankiewicz poinformował, iż brał udział w takim szkoleniu w szkole podstawowej. Jest to bardzo dobry pomysł, bo asertywność, to jest jeszcze przed tym zanim przyjdzie rodzic i się zapyta, jak rozpoznać, bo wtedy już jest za późno. Krok w tą stronę jest bardzo dobry, trzeba go kontynuować. Z rodzicami rozmawiać, bo tam się wszystko zaczyna. Informacja ze strony poradni i pracowników jest, ale chciałby dowiedzieć się, co ze strony policji w tej sprawie się wydarzyło, jakie zaszły okoliczności?

Asystent Zespołu ds. Nieletnich i Patologii M. Smyka stwierdziła, iż w rozmowie z nauczycielami, pedagogami zawsze jest tak, że to w innych szkołach coś się dzieje i jest bariera. Policjanci, którzy się zajmują narkotykami mówią, że trafiają na bariery, nie ma rozmowy z nauczycielami, pedagogami, to jest temat tabu, nie ma problemu. Jeśli chodzi o działania policji, to jest to codzienna praca. Poza tym są to nasilone działania w organizowanym programie „biały tydzień” wtedy są nasilone działania odnośnie narkotyków, legitymowanie, kontrole szkół i okolic szkół. Generalnie nie ma dotarcia do szkół. Nauczyciele, pedagodzy nie chcą o tym rozmawiać. 

Radny J. Stankiewicz stwierdził, iż z dotychczasowych dyskusji na komisji z lat ubiegłych, na komisji nie było takiego stwierdzenia i dziwi się takiemu stwierdzeniu. Wszyscy wiedzą, że jest problem narkotyków. 

Asystent Zespołu ds. Nieletnich i Patologii M. Smyka stwierdziła, iż nauczyciele potrafią się przyznać, że są kradzieże o tym mogą rozmawiać, natomiast o narkotykach nie. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż zaskoczyła go wypowiedź pani asystent, ponieważ w miesiącu lutym na komisji była dyskusja. Obecni byli dyrektorzy szkół, pedagodzy i dyskusja szła w tym kierunku, że chętnie wzięliby się za tych, którzy narkotykami się zajmują, ale muszą uzyskać informację od policji, kto to jest. Wtedy, któryś z panów odpowiedział, że informacje policji to działania operacyjne, nie można pokazać, kto jest notowany, kto rozprowadza , bo nie wolno. Odniósł wówczas wrażenie, że to szkoła garnie się to tej wiedzy, bo chce mieć jakieś efekty, natomiast policja stwierdziła, że nie bardzo może pomóc ujawniając tych lokalnych, podpadniętych dilerów. Szkoła to jest to samo, co rodzina, kto lubi się chwalić, poza rodziną, z tego, że komuś w życiu coś nie wyszło. Raczej  mówi się o sukcesach a nie o niepowodzeniach. Pewno w szkole część nauczycieli tak to rozumie, że o złych rzeczach lepiej nie mówić. Choć czasami nie do końca, bo wskazanie pewnych negatywnych zjawisk może spowodować ich ograniczenie. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż na komisji oświaty, gdy był omawiany taki temat i padło stwierdzenie pedagoga szkoły, że nie stwierdził tego problemu w szkole. Wszyscy są świadomi, że w każdej szkole jest narkomania. Policja wie, ale nie chce ujawnić, to jak rozwiązać problem, bo ten problem istnieje?

Asystent Zespołu ds. Nieletnich i Patologii M. Smyka poinformowała, iż w gimnazjum w Pyrzycach pedagog, czy nauczyciel, gdy podejrzewa, że uczeń zajmuje się, czy przychodzi były uczeń szkoły, to policja jest informowana o takim fakcie. Ze szkół ponadgimnazjalnych nie ma takich informacji. 

Przewodniczący Rady J. Goclik – dyskusja jest ciekawa, merytoryczna nad bardzo istotnym problemem. Pan dyrektor Jakieła znakomicie zauważył, że większość z nas dorastała w innych czasach i te problemy nie są może nam aż tak znane, bo często nauczyciele są bezradni. Nie mniej jednak uważam, że są to dwie strony medalu i prawda jest gdzieś pośrodku. Ta informacja o działaniach ograniczających dostęp do środków odurzających przedłożona przez panią T. Mamos myślę, że nie przez nią powinna być przedłożona. Natomiast jest to informacja o działaniach zmierzających do tego, aby kondycja psychiczna młodzieży była taka, aby nie odczuwała potrzeby sięgania po te środki i są to działania rzeczywiście pewnie robione w sposób, na moje rozeznanie, bardzo dobre, ale to jest tylko jedna strona tych działań.  Natomiast to, co zauważył pan dyrektor Jakieła, że przecież istnieje cała gałąź działalności polegająca na dostarczaniu narkotyków, na tworzeniu rynku, na szukaniu potencjalnych klientów i tą działalność również w jakiś sposób sterowana, która stara się osłabiać tą działalność prowadzoną przez Poradnię Psychologiczno-Pedagogiczną. Tutaj powinny być działania ograniczające dostęp, prowadzone przede wszystkim przez dyrekcję szkół, rady rodziców, rady pedagogiczne i policję przy pełnej współpracy z dyrektorami szkół. To jest to, co niektóre szkoły szczecińskie, to co promuje wojewoda zachodniopomorski „bezpieczna szkoła” . Myśmy wychowali się w innych szkołach, szkołach otwartych. Dziś niestety występuje konieczność szkół zamkniętych m.in. na ten rynek i to powinno być działanie ograniczające dostęp. Zamknięta szkoła – szkoła bezpieczna. W przypadku, gdy ktoś obcy pojawi się w szkole natychmiast powinien być sygnał, albo ochrona albo policja powinna to sprawdzić. Szkoła to nie tylko to, przecież, bo młodzież jest poza szkołą, są dyskoteki, biwaki, wycieczki. Konieczny jest szeroki front w tej materii. Myślę, że jeżeli mamy mówić o działaniach ograniczających dostęp, to powinniśmy to mówić właśnie w tym kontekście i dopiero z jednej strony ograniczenie dostępu przez te instytucje które wymieniłem, a z drugiej strony działania rodziców i pedagogów, aby przygotować dzieci, aby były jak najbardziej odporne na te działania i dopiero wtedy będziemy mogli mówić o jakimś sukcesie. 

Radny J. Stankiewicz stwierdził, iż skoro w gimnazjum jest jakaś forma współpracy, to tak też może być w przypadku szkół powiatowych. Wystarczy spotkanie, dogadanie się, uzgodnienie pewnych rzeczy, żeby nauczyciel wiedział, jak ma się zachować w danym momencie i żeby wiedział, że jak zadzwoni na policję, to nie zostanie zbyty. To nie jest jakaś wielka sprawa, więc uważa, że da się to załatwić. Jeśli chodzi o szkoły zamknięte, to jest przykład szkoły podstawowej w Pyrzycach, gdzie też została zamknięta i wszyscy zrozumieli, że to jest dobre. Jest w Pyrzycach taki model i trzeba próbować takich rozwiązań, choć one niczego oczywiście nie zrobią, bo dzieci wychodzą ze szkoły.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż dziś jest okazja, żeby stwierdzić, że nie ma tej współpracy między szkołą bezpośrednio a policją. Pani asystent stwierdziła, że tylko jedna szkoła współpracuje. Te szkolenia, prelekcje, spotkania, które poradnia organizuje dla nauczycieli, z tego nasuwa się wniosek, że ta współpraca powinna być wspólna, spotkania muszą być organizowane razem a wspólnie z policją i należy wymóc na dyrektorach szkół,  aby ta współpraca była. 

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos poinformowała, iż były 2 spotkania w obecności pedagogów, byli dzielnicowi, pani asystent, pan Momot i po tym spotkaniu oficjalnym, zamysłem było stworzenie tych zespołów interdyscyplinarnych. Ci ludzie siedzieli już w grupach obejmujących rejony swoich działań, a zatem takie dwa spotkania już się odbyły. Szkoda, że w tym momencie, na tych dwóch spotkaniach nie padło takie właśnie stwierdzenie, że brak jest kontaktu z daną szkołą. Można było wtedy w tych zespołach o tym rozmawiać. 

Radny P. Rybkowski – być może jest tak, że to nam zależy, żeby szkoły współpracowały z policją, a szkołom wcale nie zależy. Mi się wydaje, że jeżeli w szkole jest około 70 nauczycieli i nie ma żadnego sygnału na policję to znaczy, że nauczyciele, albo nie zwracają uwagi, albo nie chcą zwracać uwagi, albo się boją widzieć pewne objawy. 

Zapytał, ilu rodziców przychodzi na prelekcje?

Dyr. Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej T. Mamos poinformowała, iż frekwencja rodziców na zebraniach od już przedszkola zaczyna niepokoić. Rodzice tłumaczą się brakiem czasu. Poradnia prowadzi warsztaty „szkoła dla rodziców” i Ci, którzy chcą mogą z niej skorzystać. Jest to długi warsztat na kilka miesięcy. Rozwieszone są plakaty, informacja jest przekazywana. Natomiast chętnych jest tylko 6 osób. Grupa powinna liczyć 16 osób. Nie ma chętnych rodziców. Rodzice przychodzą wtedy, kiedy jest problem, ale wtedy jest już za późno. Szukają winy w dziecku, nie szukają w sobie.

Radny I. Maćkowiak – mamy informacje,  poprzednie komisje się odbyły, to tak wyglądało, że działanie jest odwrotne, że to policja nie chce współdziałać. Ja się przysłuchuję wypowiedziom i tak mi się wydaje, że jakby dyrektorzy i nauczyciele, ta grupa ludzi nie byłaby rodzicami. Pewnych rzeczy nie rozumiem, bo przecież dyrektorzy i nauczyciele to jakiś procent tego społeczeństwa w szkole też mają i oni są rodzicami i teraz jeśli dyrektor danej szkoły, czy nauczyciel mówi, że  w jego szkole jest dobrze, żeby na zewnątrz coś nie wyszło, to co ma zrobić ten rodzic, który w ogóle nie ma nic wspólnego ze szkołą, nie ma nic wspólnego z nauczaniem. Myślę, że trzeba by trochę bardziej położyć nacisk na szkoły, że szkoły powinny wymuszać nawet na rodzicach, a nie, że my musimy na nauczycielach, na dyrektorze współpracę wymuszać, przecież on jest rodzicem też, bardziej świadomym, tym bardziej spełniającym rolę kształcenia, odpowiedzialności młodzieży i świadomość rodziców wtedy kształcić. Rodzic, który ma dzieci patrzy na to, jak się zachowuje jego nauczyciel, szkoła. Nauczyciel nie powinien pewnych rzeczy ukrywać. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poparł wypowiedź radnego Maćkowiaka, który widzi  konieczność większego zaangażowania szkoły. To powinno zostać bardzo mocno wyartykułowane w stanowisku komisji. Problem jest tak ważny, że nie może być prowadzony akcyjnie, nasilanie działań przez policję nie może być tylko w okresie białych tygodni, tu jest bezwzględna konieczność działań przez cały rok, bo przecież rok składa się z 52 tygodni. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż informacja, którą mamy jest to najważniejsza działalność, jaką można prowadzić w zakresie ograniczania dostępu oraz w działaniach uświadamiających konsekwencje zażywania, czy kontaktu ze środkami odurzającymi. – Nie mamy najmniejszych szans w walce z ukróceniem dostępności tych środków, bo to i zamożniejsi od nas po wielokroć i bardziej doświadczeni w zwalczaniu tego typu działalności, myślę tu o rozprowadzaniu narkotyków, przerabiali i przerabiają do dnia dzisiejszego z mniejszym lub gorszym skutkiem. Nie wyobrażam sobie, aby móc ograniczyć dla chcącego dilera rozprowadzanie środków wewnątrz ZS Nr 2 RCKU jak on może wjechać na stację diagnostyczną po to, aby przegląd pojazdu zrobić i już może rozprowadzić środki odurzające. Poza tym pomysłowość młodych ludzi jest tak duża, że aby się wprowadzić w stan odurzenia to wcale nie trzeba kokainy, heroiny, tylko są to środki ogólnodostępne w sklepikach szkolnych. czy też sklepach spożywczych,  proszki do prania, gaz do zapalniczek. Dlatego te działania, które tu podejmujemy w zakresie uświadamiania przede wszystkim rodziców, a w ślad za nimi młodzieży o konsekwencjach kontaktu ze środkami odurzającymi, są w moim przekonaniu zadaniami najbardziej potrzebnymi i o ile stać nas na to i możemy, to powinniśmy zrobić wszystko, aby właśnie tego typu działania były działaniami na najszerszą skalę w  naszym powiecie prowadzonymi. Jestem głęboko przekonany, że w dalszej konsekwencji, czy jakiejś perspektywie one właśnie mogą doprowadzić do sytuacji takiej, gdzie większość młodzieży w klasie, która być może na dzień dzisiejszy jest trochę zastraszana, ci którzy mają kontakt ze środkami odurzającymi zaczną się sami chować wszyscy przed tymi, którzy nie chcą tego kontaktu ze środkami odurzającymi, oni sami poczują się w tym środowisku niemile widziani i wcześniej, czy później, to zjawisko przestanie mieć jakieś niepokojące znaczenie. O wiele bardziej mnie niepokoi bierność dyrektorów, już nie na zachowanie samych uczniów, ale np. na fakt, że nauczyciel w stanie nietrzeźwym przychodzi prowadzić lekcje, albo nauczyciel, który wygląda, jakby był po środkach odurzających prowadzi lekcje i to jest zjawisko z którym powinniśmy sobie w pierwszym rzędzie poradzić. Jeżeli, tego typu sytuacje mają miejsce, a sądzę, że mają, to powinniśmy to wyplenić od razu. Monitoring przydałby się, przynajmniej, jako takie odstraszające działanie i być może pomoc w wychwyceniu dla policji osób, które mogłyby doprowadzić do „grubszej ryby” i likwidacji źródła dystrybucji narkotyków. Myślę, że jak wyjdziemy w szerszym zakresie z tymi szkoleniami z akcją prowadzoną przez poradnię, chyba osiągniemy lepszy skutek i rezultat. 

Przewodniczący W. Darczuk kończąc dyskusję, stwierdził, iż jednak należy zacząć od szkoły i w tym kierunku trzeba iść. 

Poinformował, iż komisja otrzymała informację dyrekcji poradni o przeprowadzonych badaniach przesiewowych  z programu Słyszę i Widzę Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu w Warszawie  ( zał. nr 4 do protokołu).

Komisja wypracowała następujący wniosek:
Komisja zdrowia wnioskuje o nawiązanie ścisłej współpracy dyrekcji naszych szkół z Komendą Powiatową Policji w sprawie ograniczenia dostępu do środków odurzających uczniów. 

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby po  przerwie wszyscy zebrali się przed głównym wejściem ośrodka w celu obejrzenia budynku po wymianie dachu.

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym G. Kowalska przypomniała, iż w roku ubiegłym na komisji zdrowia powiedziała, iż ma nadzieję i bardzo wierzy w to, że następne posiedzenie w przyszłym roku będzie już w budynku stowarzyszenia pod nowym dachem i słowo zostało dotrzymane.

Przerwa 10 minut.

2) Funkcjonowanie Ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego w Nowielinie

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym G. Kowalska poinformowała, iż ośrodek borykał się z dziurawym dachem kilka lat. Koszt przedsięwzięcia remontu dachu wyniósł 100 tys. zł.  W kosztach utylizacji eternitu uczestniczyło starostwo, które wsparło OREW kwotą 5 tys. zł, gmina przekazała 8 tys. zł, ośrodek dołożył resztę i tym sposobem jest nowy dach. Stowarzyszenie prowadzi dwie placówki: OREW oraz Warsztaty Terapii Zajęciowej. Od 1 września jest sześcioro dzieci więcej w ośrodku. Za tym nie idą żadne pieniądze, ponieważ zgłaszane było 35 dzieci na ten rok, ale potrzeby zmusiły do tego, aby przyjąć te dzieci. Dwa dni temu otrzymała pismo z Warszawy, które mówi, iż ośrodek jest niedofinansowany przez powiat. Szefowa zarządu głównego przesłała pismo z ministerstwa edukacji, które było wysyłane do wójtów, burmistrzów, prezydentów miast, starostów, marszałków województw, w którym jest napisane, że stawka na dziecko powinna wynosić 1384 zł. Natomiast ośrodek otrzymuje od stycznia 42 zł mniej na każde dziecko. 

Zwróciła się z prośbą, aby przyjrzeć się tej kwocie. 

Warsztaty Terapii zajęciowej mają w tej chwili 25 uczestników i jest zapewnienie od starostwa, że w grudniu będzie można poszerzyć warsztat o 10 osób. Te 10 osób na ten moment jest optymalną liczbą, od grudnia będą pieniądze na to, żeby można było ilość uczestników zwiększyć. 

Jest problem lokalowy, na ten moment wszystko mieści się w tym budynku. Udało się, dzięki inicjatywnie starostwa i wicestarosty Kunce, pozyskać budynek, który jest piękny, ale nie do końca spełnia potrzeby osób niepełnosprawnych, to są pomieszczenia w Geotermii pyrzyckiej,  tam są schody, które są kłopotliwe. Wybranych jest 15 dzieci sprawnych ruchowo i dzieci uczestniczą w zajęciach w Geotermii plus 5 terapeutów. Docelowo plan jest taki, aby rozbudować ten budynek. Jest projekt tylko nie ma pieniędzy na jego realizację. 50% z pewnością udałoby się z PFRON uzyskać, natomiast 50 % musi być wkładu własnego. 

W Pyrzycach już się rozniosła informacja, że będzie nabór do WTZ i już są chętni, zgłaszają się. Do ośrodka doszły dzieci z bardzo głębokimi upośledzeniami. Stowarzyszenie czyni rożne zabiegi w celu pozyskania nowych pomieszczeń. Zostało wystosowane pismo do Rady Gminy Pyrzyce o udostępnienie pomieszczeń po byłej bibliotece pedagogicznej w Pyrzycach. Nieoficjalnie wiadomo, że jest szansa, aby ośrodek otrzymał część tych pomieszczeń. Tam jest około 100 metrów do zagospodarowania. Najważniejsze, że jest to w Pyrzycach, a nie na wsi, także ośrodek zaistniałby w mieście, aby dzieci były widziane, bo tacy ludzi istnieją i rodzi ich się coraz więcej. Także problem nie będzie zamykał się na etapie Nowielina, tylko będzie istniał zawsze, tendencja jest wzrastająca. 

Dyr. Ośrodka Rehabilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczego W. Germata-Bejuk poinformowała, iż ośrodek przeznaczony jest dla dzieci od 3 do 25 roku życia, zajmuje się rehabilitacją, a przede wszystkim edukacją, tą która nie może być spełniana w normalnych szkołach. Dziś dzwoniła pani dyrektor ze szkoły z Bielic w sprawie niepełnosprawnego dziecka.  Nie ma już miejsca w ośrodku i niestety musiała odmówić. W grupie z terapeutami nie może być więcej niż 6 czy 7 dzieci. Jest to obwarowane przepisami edukacyjnymi, jeżeli jest dodatkowa niepełnosprawność to  w ogóle musi być pomoc na grupie i te pomoce są. Kadra jest wysoko wyspecjalizowana. Są specjaliści po oligofrenopedagogice, bo to jest przygotowanie do pracy z upośledzonymi, są panie które uzupełniają wykształcenie. Na dzień dzisiejszy ośrodek spełnia wysokie normy. Promocja ośrodka jest bardzo szeroko w środowisku przeprowadzana. W listopadzie będzie gościła grupa nauczycieli z terenu województwa zachodniopomorskiego z różnych szkół. Kuratorium chce tu przeprowadzić szkolenie dla tej grupy nauczycieli. Często organizowane są szkolenia specjalistyczne z wysoko wykwalifikowanymi pedagogami. Przybędzie nawet seksuolog, będą pogadanki.

Podziękowała za wsparcie. W ubiegłym roku był przypadek, o którym informowała i policja wtedy bardzo dużo pomogła. 

– Mamy patologię i czasami rodziny patologiczne, gdzie musi wkroczyć policja. Problem jest głodu. Są to dzieci z rodzin z terenów popegerowskich, często patologicznych, niewydolnych finansowo. Jedynym utrzymaniem tych rodzin jest świadczenie pielęgnacyjne. Dawniej to nazywało się zasiłek stały na dziecko niepełnosprawne i te rodziny mają ciężko. Staramy się organizować we współpracy z domem dziecka, jak dostają więcej odzieży to dzielą się z nami tą odzieżą. My organizujemy zbiórki po różnych ludziach i oddajemy odzież naszym podopiecznym. W ośrodku jest jeden gorący posiłek zupa i ta zupa jest refundowana przez OPS-y, oczywiście musi być spełnione kryterium dochodowe rodziny, żeby się kwalifikowały. W regulaminie jest określone, że dziecko ma być czyste, a często tak się nie zdarza. Pracownice, żeby pracować z dziećmi, muszą czasem te dzieci najpierw wykąpać i przebrać. Nie jest to łatwa praca, ale dająca dużo satysfakcji. Uważam, że od naszych dzieci nie można doświadczyć niczego złego, one są szczere, otwarte. Uważam, że ta praca, którą nasze stowarzyszenie wykonuje na rzecz tych osób jest bardzo dobrą formą i szkoda, że mamy tu tak mało miejsca. 

Starosta Wł. Dusza odniósł się do wypowiedzi, że ośrodek otrzymuje za mało pieniędzy z powiatu. To wszystko jest liczone w ramach subwencji. Są dwie opinie na ten temat. Powiat tą subwencję dzieli zgodnie z zasadami. Ktoś kogoś wprowadza w błąd, albo powiat źle dzieli, albo panie mają złe informacje. – Ja byłem przekonany, że ten problem został już dawno wyjaśniony, bo od pewnego czasu nie miałem informacji na ten temat. Natomiast jutro z panem Jakiełą porozmawiamy, bo są dwie rozbieżne interpretacje sposobu obliczania subwencji. Subwencję mamy taką, jaka zapisana jest w budżecie i zgodnie z zasadami jest liczona. Wiemy dobrze, że przy założeniach została nam obniżona i to dosyć znacznie. Wiem, że panie były parę razy w Starostwie i z tego co dziś usłyszałem nie są przekonane, co do właściwości sposobu naliczania. Ja jestem przekonany, że jest dobrze liczona. Nie podejrzewam złej woli tylko gdzieś jest rozbieżność informacji, ale wyjaśnimy to. 

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym G. Kowalska poinformowała, iż w dniu wczorajszym otrzymała to pismo z Warszawy, czekała na interpretację. Powiat pyrzycki, jako jedyny w Polsce płaci mniej, są powiaty w Polsce, które płaca więcej niż 1384 zł. W piśmie tym jest napisane, że dotacja winna być kalkulowana jednolicie w skali ogólnopolskiej na poziomie 1384 zł miesięcznie na jednego korzystającego. 

Skarbnik A. Wabiński przypomniał, iż w ubiegłym roku też były ustalone stawki, później przekazywana była taka kwota dotacji, jaka obyła w metryczce określona na to zadanie. W tym roku jest to robione też w taki sposób, taka przyszła metryczka. W metryczce jest wyraźnie zaznaczone ile jest przeznaczone na to zadanie. W tej metryczce określona jest kwota w odniesieniu do pisma OREW i wytłumaczone było, że gdy przyjedzie ostateczna metryczka, to ta kwota w całości będzie przeznaczona i tak to przy tej ostatecznej metryczce jest i tak te środki są przekazywane. 

Przewodniczący W. Darczuk poprosił o wyjaśnienie sprawy i poinformowanie zainteresowanych. 

3) Omówienie realizacji zadań ograniczających skutki – Warsztaty Terapii Zajęciowej 

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 

Radny J. Stankiewicz odniósł się do koncepcji zagospodarowania przez ośrodek budynku po byłej bibliotece pedagogicznej i stwierdził, iż byłoby to dobre miejsce. Jest to obiekt gminny i o tym będzie decydowała rada gminy. – Ponieważ my jako radni, każdy z nas jest z jakiegoś ugrupowania i ma jakieś przełożenie na gminę, więc ja mogę powiedzieć, że z mojej strony, czy z tych osób z którymi współpracuje w gminie, to nie byłoby problemu i gdyby tu każdy się zadeklarował, to też nie byłoby z tym większych problemów, większość w radzie na pewno by była. Ja taką deklarację składam ze swojej strony, ze strony koła, które reprezentuję. Miejsce byłoby najlepsze i parter i w centrum. Ten budynek i tak niszczeje w tej chwili. Jeżeli będzie taka potrzeba to można podjąć działania, żeby na dobrych warunkach zostało to przekazane. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż był na ostatniej sesji gminnej i temat ten był podnoszony, ale radni byli niedoinformowani, brak było informacji dla radnych ze strony urzędu i burmistrza, nie było odpowiedzi, burmistrz się źle poczuł, wyszedł i odpowiedź miała być na piśmie. To już trwa kilka miesięcy. Nie ma jeszcze odpowiedzi. 

Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej A. Prokop poinformowała, iż dowiedziała się o wolnych pomieszczeniach w PDK-u na parterze pod biblioteką. 

Radny P. Rybkowski stwierdził, iż byłby za tym aby ten obiekt  rozbudować, aby w jednym miejscu mieściła się placówka, bo jest to tańsze w eksploatacji.

Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej A. Prokop poinformowała, iż już jest problem z miejscem, a ludzie czekają w kolejce. 

Kierownik Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie B. Sykucka poinformowała, iż wszystko zmierza w kierunku rozbudowy tego ośrodka, a to wszystko ma być przejściowe na ten czas, bo rozbudowa to nie kwestia kilku miesięcy, tylko paru lat.

Wicestarosta K. Kunce – mamy do czynienia z  grupami, które skupiają różny stopień upośledzenia. Z wielu względów jest wręcz wskazane, żeby któraś z grup rozpoczęła działalność na terenie Pyrzyc i tamten obiekt pewnie spełniałby  wszelkie wymagania, niezależnie od tego i tak ruszy rozbudowa tego obiektu. Natomiast nie jest to jakiś wielki problem, tak jak powiedział radny Stankiewicz, a w zasadzie jest i nie jest, bo radni mogą się wypowiedzieć i pewnie nasze poparcie byłoby zupełnie zbędne, gdyby ten problem w ogóle na forum Rady Miejskiej w odpowiedniej formie został przedstawiony, mianowicie propozycja powinna przybrać projektu stosownej uchwały, a nie dyskutować tysiąc razy i głosować jakieś wnioski, z których nic nie wynika. Tylko uchwała rady podjęta w danym temacie wiąże burmistrza od początku do końca, może trzeba jakąś komisję, której przysługuje inicjatywa uchwałodawcza uruchomić w tym względzie. Nie ma problemu z panem Hajdułą, bo to, że on tam dzierżawi, jeśli byłaby wola gminy co do tematu zbycia tej nieruchomości, po prostu określa się udziały w tej nieruchomości poprzez wyodrębnienie samodzielnych lokali. Jeden lokal byłby pana Hajduły, który by nabył, jeśli ma pierwszeństwo pierwokupu. Drugi lokal można by było bez przetargu zbyć na cele publiczne, czy przekazać i byłaby sprawa zamknięta. Także rozwiązanie teoretyczne przynajmniej jest. 

Przewodniczący W. Darczuk przypomniał, iż był już przykład z ul. Szkolną, dalej budynek niszczeje, ten barak niszczeje, tam już powybijane okna są i to trzeba jak najszybciej zagospodarować, dobry gospodarz już by dawno to zagospodarował, a tam przecież byliby mieszkańcy gminy Pyrzyce. 

Wicestatosta K. Kunce – chciałbym odnieść się do pomysłu z parterem w domu kultury. Tam swego czasu była podjęta zupełnie niezrozumiała decyzja, to też nie jest takie proste, bo w tej akurat nieruchomości gmina nie jest  jedynym właścicielem, tylko wskutek nieprzemyślanych decyzji tam jest współwłasność gminy i województwa zachodniopomorskiego i wszelkie zgody co do jakichkolwiek działań modernizacji, czy inwestycji wymagają zgody również marszałka i sejmiku województwa zachodniopomorskiego. 

Przewodnicząca Zarządu Koła Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym G. Kowalska stwierdziła, iż przynajmniej na 10 lat chciałby pozyskać budynek po bibliotece, 3 lata to za krótki okres. 

Przewodniczący W. Darczuk zakończył dyskusję w podpunkcie 2 i 3. Podziękował za przyjęcie komisji i rzetelne przygotowanie informacji. Stwierdził, iż radnym też zależy na tym, aby ten ośrodek się rozwijał, widać w tej kadencji, jak to idzie do przodu.

4) Informacja dyrektorów Szpitala Powiatowego oraz Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego o sytuacji jednostek.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż na spotkaniu konsultacyjnym ustalono, że radni otrzymają informacje przed komisją.

Dyr. Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego I. Zibrowska  poinformowała, iż na 27 pacjentów ZOL-u 10 osób pochodzi z powiatu pyrzyckiego. Następnie omówiła przygotowaną informację.  

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z pytaniem, czy ZOL zakończy działalność na koniec roku na plusie, czy na minusie i czy jest szansa na zwiększenie łóżek? 

Dyr. Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego I. Zibrowska  ma nadzieję, że uda jej się na plusie zamknąć bieżący rok. Miesiąc lipiec był nieciekawy, sierpień może być już trochę lepszy. Jest szansa na zwiększenie łóżek. Wczoraj rozmawiała z dyrektorem Makowskim, który iż pamięta o tym. W tym roku uratowałyby ZOL choć jeszcze 3 łóżka. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż wynik finansowy jest gorszy od zakładanego. Częściowo koszty zostały poniesione, które wiążą się z wnioskiem o środki unijne, to też miało wpływ. Dzięki decyzji Wysokiej Rady i starosty wpłynęła kwota 54.800 zł dla szpitala. 

Udało się, w wyniku działań z oddziałem NFZ, uruchomić działalność oddziału intensywnej terapii. Oddział został uruchomiony 1 września br. Ilość punktów 3 tys. co daje kwotę 24 tys. zł. W miesiącu sierpniu w wyniku dość dobrej działalności jednostki udało się zafakturować kwotę 536 tys. zł. Cały czas prowadzony jest reżim, jeżeli chodzi o wykonywanie usług ponadlimitowych. Szpital ma do odebrania 400 tys. zł, gdyby NFZ zapłacił za te usługi, które szpital rzeczywiście wykonał. 

Coraz więcej skarg jest na to, że nie przyjmuje się pacjenta do szpital albo niegrzecznie się przyjmuje.

Coraz więcej przeprowadza się sekcji zwłok na żądanie rodzin, to też są dodatkowe koszty. 

Zgłaszają się firmy do szpitala, które chcą sprzęt testować w szpitalu nieodpłatnie, żeby lekarze mogli go testować. Jest to korzystne, bo szpital nie ponosząc kosztów może wykonywać pewne operacje. Jest laparoskop, USG, endoskop, te urządzenia są do testowania w szpitalu. Natomiast badania przełożą się na właściwe korzyści dla jednostki, pod warunkiem, że NFZ zwiększy ilość punktów.

Na dziś jest sytuacja na tyle trudna, że nie można pozwalać na to, żeby generować straty i zostaną podjęte pewne decyzje. Zostaną ograniczone wynagrodzenia lekarzom, kilku będzie musiało odejść. Konsultowane jest to wszystko w gronie kierowniczym jednostki. W dniu dzisiejszym odbyło się spotkanie z ordynatorami. Rozmawia na ten temat, żeby była jasność co do dalszych działań. 

Naciskany jest ze strony dyrektora wydziału zdrowia, że należy zrobić wszystko, aby tą jednostkę udało się tak ograniczyć, aby mogła się bilansować. Odbyły się już dwa spotkania, jutro będzie następne, aby przygotować taki materiał dla zarządu, który będzie przyjęty jako dobry, bo nie jest to takie proste. Łączenie pewnych rzeczy nie przynosi takich efektów jakie by się chciało, natomiast  powoduje pewne zagrożenia z jakim spotkało się Gryfino, gdzie kilka decyzji spowodowało, że mają wielki problem, dr Maziukowi zarzucono okaleczanie pacjentek i został skierowany przez konsultanta wojewódzkiego na 6-cio miesięczne szkolenie dokształcające. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż nie ma już solidarności wśród starostów jeśli chodzi szpitale, nie ma solidarności wśród dyrektorów szpitali, każdy walczy teraz o swoje. Powiat pyrzycki na tej solidarności w przeszłości źle wyszedł i musi teraz nadrabiać straty. Fakt jest taki, że na początku tego roku próbowano od środka zdemontować działalność, było to tak, że słynny ordynator dr Maziuk nie chciał pracować, bo wyjeżdża do Anglii, że ma lepsze warunki, tylko, że ta jego Anglia skończyła się  w Gryfinie. 

Zarząd robi wszystko, żeby szpital uratować. Powstało stowarzyszenie, prowadzona jest akcja „I Ty możesz pomóc szpitalowi”. 

Radni dyskutowali o bieżącej sytuacji szpitala. 

Przewodniczący W. Darczuk zamknął dyskusję, ogłosił 5 minutową przerwę.

Po przerwie Przewodniczący W. Darczuk wznowił posiedzenie.

Do pkt. 5 porządku

Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2005r. 

Do informacji z wykonania budżetu powiatu Za I półrocze radni nie wnieśli uwag.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2005r.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag):

1) Działania zmierzające do poprawy ochrony środowiska na terenie powiatu.

Radny I. Maćkowiak poinformował, iż komisja rolnictwa szczegółowo zajęła się tym tematem wypracowując trzy wnioski o pomoc dla gmin na likwidację dzikich wysypisk śmieci, zwiększenie kontroli dystrybutorów środków ochrony roślin i przyśpieszenie likwidacji mogielnika we wsi Wołczyn.

2) Działalność Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego.

Do powyższej informacji radni nie zgłosili uwag i wniosków. 

3) Sprawozdanie z Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2005r.

Do powyższego sprawozdania radni nie zgłosili uwag i wniosków. 

4) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu współpracy Powiatu Pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi w roku 2006.

Do powyższego projektu uchwały radni nie zgłosili uwag i wniosków. 

5) Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2005.

Skarbnik A. Wabiński omówił powyższy projekt uchwały.

D powyższego projektu uchwały radni nie zgłosili uwag i wniosków.

6) Skarga w sprawie pozwolenia wodnoprawnego wydanego przez Starostę Pyrzyckiego.

Radny I. Maćkowiak poinformował, iż w dniu wczorajszym komisja rolnictwa rozpatrywała skargę rolnika z powiatu myśliborskiego, któremu zalewane są łąki poprzez piętrzenie wody na rzece Myśla. Komisja wypracowała projekt uchwały, że skarga jest bezzasadna, bo decyzja jest wydana zgodnie z prawem. Rolnik ten zarzucał w skardze, że nie zaproszono go na rozprawę wodnoprawną przed wydaniem decyzji.  

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski

Radny I. Maćkowiak zaproponował, aby komisja zdrowia zawnioskowała, aby środki finansowe z zamrożenia diet radnych, które zostały z nadwyżki w radzie powiatu z 2004r. przekazać na zakup laparoskopu. 

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż kwota wynosi 5.028 zł. 

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja zdrowia wnioskuje o przeznaczenie kwoty 5.028 zł wynikającej z zamrożenia diet radnych w roku 2004 i stanowiąca wolne środki pieniężne na rachunku bankowym powiatu na koniec roku 2004 na dofinansowanie zakupu laparoskopu dla Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż na komisję budżetową zarząd przedłoży projekt uchwały, ponieważ kończy się umowa z bankiem 18 października. Przyjęty został tok postępowania, jest rozpisany przetarg, specyfikacja. Natomiast z bankiem BGŻ Zarząd chce przedłużyć umowę do końca roku kalendarzowego, wystąpił do RIO o opinię i musi w tej sprawie zostać podjęta uchwała przez radę powiatu. 

Ponadto poinformował, iż została przegrana sprawa w sądzie z syndykiem na remont pomieszczeń w ZS nr 2 RCKU z 2000r. Po dokonaniu wizji lokalnej sąd stanął na stanowisku, że należy zapłacić. Chodzi o kwotę 127 tys. zł plus odsetki i za tyle lat. Starosta zażądał uzasadnienia wyroku. 

Dodał, iż trwa sprawa z syndykiem odnośnie budynku starostwa, ale w tym przypadku sporna kwota odłożona jest w depozycie sądowym. Syndyk podważył ugodę zawartą z PBRolem żąda większych pieniędzy po ogłoszeniu upadłości PBRolu.  

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

            W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk dziękując obecnym za przybycie, zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 18. 40

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                                  WALENTY DARCZUK
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